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„Akcja katolicka jest udziałem  św ieck ich  w apo­
stolstw ie hierarchieznem  K ościoła K atolickiego  
dla obrony zasad religijnych i m oralnych, oraz 
dla rozwoju zdrowej i pożytecznej akcji sp o łe­
cznej pod kierow nictw em  hierarchji kościelnej, 
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celem  odnowienia żyeia katolickiego w rodzinie 
i społeczeństw ie*. (P ius XI).
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N owość!  I i ®N owość! Ks. D r Jan Bochenek

CHRYSTUS w  PARAFJI
C zytania o życ iu  rełig ijn em  w parafji 

C z ę ś ć  d ru g a

fc&Ss!
Chrystus Król.
Pole pracy apostolstwa świeckich 
Obowiązek apostolstwa świeckich 
Przymioty apostołów świeckich 
Krucjata Eucharystyczna 
Dzieło św. Dziecięctwa Jezus. 
Stowarzyszenie Młodz. Polskiej 
Katolicki Związek Polek 
Mężczyźni na front 
Nauczanie katechizmu 
Chrześcijańskie miłosierdzie 
Przymioty miłosierdzia 
Czytanie książek 
Znaczenie prasy 
Walka o katolicką prasę 
Kościół a polityka

Spis rzeczy:
Katolik w życiu politycznem 
Chrystus wśród zabawy 
Zabawa bez Boga 
Jedność 
Solidarność
Młodzież kształcąca się 
Żołnierz
Modlitwa wspólna 
Rekolekcje zamknięte 
Odpust 
Pielgrzymki 
Śpiew religijny 
Egzamin przedślubny 
Ochronka
Kaplice i figury przydrożne 
Cmentarz

Rzecz może służyć jako czytania na miesiąc maj i październik 
jako przemowy na zebraniach brackich 
jako materjał do kazań okolicznościowych

Do nabycia:
w  Z w iązku  S to w a rzy sze ń  M ło d zieży  P olsk iej 

Tarnów, ul. Focha 16 
w  K sięgarni K ra k o w sk ie j K raków , św . Krzyża 13
Cena w Z w iązku  S tow . 3 ‘- Z1 bez p r ze sy łk i pocztow ej 

W  księgarniach 3 ‘40 Zł
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
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ę g j g ? ?

i S Ś S i

eplilć)
J s h .

a g a g

oZiĘ sD
iS S ^ L

« /.//!, LA d.M  CUDNIE D ZW O NY -  
HEJ! RAD O SN Y CZAS,
PONAD ZIEM IĄ PŁYNĄ TONY,
SM U TEK PIERZCHA W R A Z! . . .

ALLELUJA! NA WSZE STR O N Y  
PŁYN IE PIEŚNI TON -  
OŚCIEŃ ŚMIERCI ZWYCIĘŻONY, 
RADOŚĆ GŁOSI D Z W O N !...

JU Ż RAD U JE SIĘ  ŚW IA T  CAŁY,
ZIEMIA SZCZĘŚCIEM D R ŻY  -
CH RYSTU S W CHWALE ZM ARTW YC H W STAŁY!
H EJ! O TR ZYJM Y Ł Z Y !

POPRZEZ M ĘKI STR A SZN E J TRWOGĘ, 
POPRZEZ ŚMIERĆ I K RZYŻ -  
DO ZBAW IEN IA OTW ARŁ DROGĘ  -  
CEL NAM  W SKAZAŁ W Z W Y Ż !... 

ALLELUJA! CZEŚĆ I CHWAŁA  
ZA TW EJ MĘKI TRUD,
Z/l TWE, CHRYSTE, ZM ARTW YCH W STANIE,
Z/l TEN CUDÓW — C U D !...

PONAD ZIEM IĄ PŁYNĄ TONY,
WSTAŁ WESOŁY D ZIEŃ  -  
ALLELU JA! GŁOSZĄ DZWONY, 
SM U TKU  PIERZCHA CIEŃ! -  — -

MAR JA S T U  D N  ICKA
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Skąd brać pracowników do Akcji Katolickiej?
Często mówi się, że brak  nam odpowiednich kierowników do 

prowadzenia Akcji Katolickiej, szczególnie wtedy, gdy nie ma w pa ­
rafji Stowarzyszeń... P ragnę tutaj zwrócić uwagę na organizację, 
która wprawdzie bezpośrednio nie należy do Akcji Katolickiej, ale 
może mieć dla jej celów bardzo duże znaczenie. Mam na myśli nasze 
bractwa, a szczególnie Żywe Różańce.

Bractwa, Sodalicje, Żywe Różańce i t. p. Ojciec św. zaliczył do 
organizacyj pom ocniczych  Akcji Katolickiej. Organizację pomocniczą 
w postaci Żywego Różańca mamy w każdej parafji. Są w niej liczne 
zastępy mężczyzn, kobiet, panien i młodzieńców. Wiem z doświadczenia 
z jaką, radosną dumą duszpasterz powołuje się na to, że w jego 
parafji jest Żywy Różaniec i że bardzo dobrze spełnia on swoje za­
dania, silny liczbą i dobrą wolą członków.

Czemuż więc skarżymy się, że nie posiadamy potrzebnych osób, 
by przystąpić do założenia Parafjalnej Akcji Katolickiej ? Żywy Różniec 
urabia nam ludzi, przygotowuje ich. Obejmuje on wszystkie stany.

Jeżeli nie mamy w parafji Stowarzyszeń Akcji Katolickiej, a szu­
kamy do Akcji Katolickiej odpowiednich ludzi, zwróćmy się ku n a ­
szym Żywym Różańcom. Gdy tam ludzi tych nie znajdziemy, stwier­
dzamy, że działanie naszych Żywych Różańców jest niedostateczne. 
Nie przygotowują one bowiem do Akcji Katolickiej, a w ten sposób 
nie spełniają powierzonej im roli organizacyj pomocniczych dla A. K.; 
w każdym razie są pewne braki. Przyjrzyjm y się im .. .

Niewątpliwie Żywe Różańce, w myśl swych zadań, pracują nad 
uświęceniem, udoskonaleniem członków, nad pogłębieniem życia we­
wnętrznego i nad ugruntowaniem w sercach miłości Chrystusa i Jego 
sprawy. Osobiście wydaje mi się jednak, że obok pracy nad własną 
duszą, za mało kładzie się nacisku na icyrobienie ducha apostolskiego.

Wobec niebezpieczeństw chwili obecnej, wobec potrzeb Kościoła 
i naszej wiary świętej, wychować muszą Żywe Różańce apostołów
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dbałych o to, by Chrystus panował w duszach bliźnich, w rodzinie 
i społeczeństwie. Należy więc koniecznie ożywić i wzmóc pracę Ży­
wego Różańca, dostosować jego program do potrzeb Akcji Katolickiej, 
wobec której, jak już wyżej podkreślałem, ma on spełniać rolę o rg a ­
nizacji pomocniczej. A zatem trzeba apostolskiego  przygotowania 
członków Żywego Różańca.

Szczególnie zelatorowie winni przejąć się duchem apostolskim. 
Oni wszak, przedewszystkiem w parafjach, w których niema dotych­
czas Akcji Katolickiej, m uszą być, m ężam i za u fa n ia , pomocnikami 
duszpasterza w różnych sprawach parafjalnych.

Niektórzy z księży Proboszczów już zwrócili na to większą uwagę. 
Z jednej strony dobierają sobie na zelatorów jednostki dostojniejsze, 
z większą inicjatywą, a dalej s tarają  się o lepsze, gruntowniejsze ich 
wyszkolenie na osobnych zebraniach i pogadankach.

Zelator winien więcej niż członkowie Żywego Różańca starać się 
o wewnętrzne wyrobienie i uświęcenie siebie, szczególnie przez częste 
przystępowanie do Sakramentów św. Zelator przoduje dobrym przy­
kładem, pociąga innych do dobrego a przeciwdziała złu i zgorszeniu. 
Pamięta o tern, że jest on odpowiedzialny za dusze członków swojej 
Róży, dlatego utrzym uje z nim łączność, odwiedza, zachęca, napomina. 
Trzeba w zelatorach obudzić ducha apostolskiego, ducha ofiary i po ­
święcenia. Środkiem wychowawczym będą tu pogadanki. Od ubiegłego 
roku wychodzą „Czytanki Żywego Różańca11, na które warto zwrócić 
uwagę.

Niektórzy Księża Proboszczowie dają zelatorom do spełnienia 
praktyczne prace apostolskie, jak  kolportaż pism i książek katolickich. 
Zelatorzy donoszą duszpasterzowi o zauważonych wypadkach sekciar­
stwa, dzikich małżeństwach, zgorszeniu i t. p. W ten sposób współ­
działają oni z duszpasterzem.

W parafjach, w których Żywy Różaniec należycie spełnia swe 
zadania, stać się on może prawdziwą szkołą  przygotowaiuczą, z której 
apostołowie, zewnętrznie wyrobieni, wchodzić będą do Stowarzyszenia 
Akcji Katolickiej. O ile tych stowarzyszeń jeszcze niema, można 
z zelatorów utworzyć Zarząd Parafjalnej Akcji Katolickiej z tern, że 
w najbliższym czasie przystąpi on do założenia potrzebnych Stowa­
rzyszeń.*)

Proboszcz.
* )  „D oniesienia" I I I  — IV 1933 r.

p rzy  Diecezjalnym Instytucie jest ,,Koło prelegentów Katolickich". 
Prosim y ich zamawiać do parafji zwłaszcza z okazji zakładania p a ­
rafjalnej Hkcji Katolickiej czy Stowarzyszeń dorosłych.
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|  ^  I Diecezjalny Instytut Akcji Kat. |  <||> |

Praca organizacyjna.
Jednym  z najważniejszych zadań, które Instytut musi w począt­

kach swej pracy dokonać, jest organizowanie Zarządów Parafjalnej 
Akcji Katolickiej. Po utworzeniu tych Zarządów zacznie się ich szko­
lenie i przygotowywanie do wydajnej pracy apostolskiej. Z radością 
należy stwierdzić, że praca organizacyjna postępuje w szybkiem 
i pracowitem tempie.

Utworzono już w 54 parafjach Zarządy Akcji Katolickiej; gdy 
w następnych miesiącach praca organizacyjna będzie się z tym samym 
rozmachem i gorliwością rozwijała, można się słusznie spodziewać, 
że przy końcu roku wszystkie parafje w naszej diecezji będą zorga­
nizowane.
Praca w kierunku tworzenia i kompletowania parafjalnych Zarządów 
Akcji Katolickiej jest obecnie najważniejszem zadaniem; od spełnienia 
tego zadania w najbliższym czasie zależeć będzie jednolitość działal­

ności katolickiej w Diecezji.
W miesiącach jesiennych rozpocznie Insty tu t szkolenie parafja l­

nych Zarządów; pierwsze jednak wiadomości o Akcji Katolickiej 
i pierwsze doświadczenia w pracy powinni członkowie zarządu zdobyć 
przez czytanie odpowiednich dzieł, i pism z tego zakresu.

By Akcja Katolicka mogła spełnić należycie swoje zadanie, by była 
rzeczywiście jednolitym frontem przeciw nowoczesnemu pogaństwu — 
musi objąć wszystkie parafje; zatem konieczną jest rzeczą wykorzystać 
miesiące wiosenne na tę najważniejszą obecnie pracę.

Prezesi parafjalnycli Zarządów Akcji Katolickiej.
Według statu tu  prezes Parafjalnej Akcji Katolickiej otrzymuje 

nominację na wniosek Księdza Proboszcza; przez ten akt zaznacza 
się łączność apostolstwa świeckich z apostolstwem hierarchicznem. 
Dotąd wpłynęły do Instytutu wnioski o nominacje na prezesów z n a ­
stępujących parafji :

D ekanat ta rn o w sk i:
Tarnów : Dr. Mossor, adwokat

D ekanat tarnow ski z a m ie js k i:
S zynw ałd : Jan  Kusek, rolnik 

D ekanat b ie ck i:
C zerm na: Jan  Data, rolnik 
K r y g : Tomasz Czech, rolnik 
W ójtowa: Jan  Czeluśniak, rolnik
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D ekanat bobow ski •'
Bruśnik : Franciszek Rojek, rolnik 
Wilczyska: Jan  Jamrozowicz, em. poi.

D ekanat b a ra n o icsk i:
Wola baranow ska: Wojciech Lewicki, rolnik 

D ekanat bocheński :
Bochnia: Franciszek Zbyszycki, em. insp. szkol., prezes de- 

kanalnej Rady A. K.
Cikowice: Józef Postawa, rolnik 
R zezaw a: Józef Bartyzel, rolnik 

D ekanat b rzesk i:
Okocim: JWP. Baron Antoni Gótz — Okocimski 

D ekanat c zch o w sk i:
Czchów: Stanisław Skarżyński, ziemianin 
Iw k o w a : Franciszek Turek, organista 
T ro p ie : Adam Krężołek, rolnik 

D ekanat dąbro w s k i:
Mędrzechów : Tadeusz Babiarz, rolnik 
S łupiec: Tadeusz Śmiałowski, ziemianin 
Szczucin: Xawery Bogusz, ziemianin 

D ekanat g o r lic k i:
Szym bark: Jan  Lewiński, rolnik 

D ekanat g ryb o ie sk i:
G ry b ó w : Leon Kwaśnicki, em, inspektor szkolny
Kruźlowa : Wojciech Gołyźniak, rolnik
Ptaszkowa : Kazimierz Kruczek, em. pracownik P. K. P.

D ekanat ko lbuszo ioski:
C m olas: Mateusz Weryński; rolnik 
C zarna : Jan  Bajor, nauczyciel 

D ekanat lim anow ski •'
P rzy szo w a : Józef Młynarczyk, sekr. gmin.
Ujanowice: Piotr Stach, rolnik 

D ekanat l ip n ic k i:
Ż egoc ina : Kasper Paruch, rolnik 

D ekanat łą c k i :
Grywałd : Ludmiła Dziewolska, ziemianka 
K rościenko: Dr. Andrzej Milaniak, adwokat 
Łącko: Wojciech Pasiud, rolnik 
Ochotnica D o lna : Franciszek Chryczyk, rolnik 
Ochotnica G ó rn a ; Wojciech Faltyn, rolnik 
Tylmanowa: Włodzimierz Berski, ziemianin 

D ekanat m ie leck i:
C zerm in : Józef Golba, rolnik 
Rzochów ; Paweł Nowicki, rolnik



54

D ekanat now osądecki:
Prezes Dekanalnej Rady Akcji Katolickiej :

Hr. Adam Stadnicki z Nawojowej 
Nowy Sącz : Franciszek Srokowski 
Chomranice: Józef Dudzik, rolnik 
Jakóbkowice: Józef Salamon, rolnik 

D ekanat p ilzn eń sk i :
Siedliska-Bogusz: Władysław Gawroński em. kier. szk.

D ekanat ra d ło w sk i:
Z ab o ró w : Stanisław Sulma, rolnik 

D ekanat ro p ezyek i:
Ropczyce: Leon Barański, dyrektor gimn.
Sędziszów: Włodzimierz Gardziel, aptekarz 

D ekanat tym barsk i :
Skrzydlna : Jan  Rokosz, rolnik 
Tym bark : Ja n  Kasprzyk, rolnik 
W ilkow isko: Wojciech Lach, nauczyciel 

D ekanat u śc ień sk i:
Cerekiew: Wojciech Napieracz, rolnik 
Mikluszowice: P iotr Kumor, techn. meljorac.
D ekanat s tarosądecki:
K rynica-Zdrój: Kajetan Bojarski, em. prezes sądu okręg.

D ekanat 'w o jn icki:
Prezes Dekanalnej Rady Akcji Katolickiej:
Józef Drewko, em. dyrektor szkoły ogrodniczej 
B ielcza: Franciszek Majewski, rolnik.
Gwoździec: Józefat Sady, em. urzędn. skarb.
Łysa Góra: Jan  Mytnik, rolnik 
Olszyny: Jan  Bialik, rolnik
Porąbka  U szew ska: Jan  Gurgul, rolnik

*
*  *

Dyplomy nominacyjne otrzymają pp. prezesi w najbliższym czasie, 
mogą już spełniać wszystkie agendy związane z urzędem prezesa 
Parafjalnej Akcji Katolickiej.

Działalność XX. Instruktorów dekanalnych.
Jednym  z obowiązków, zleconym P. T. Xiężom Instruktorom 

dekanalnym na kursie, jest zaznajomienie P. T. Księży kondekanal- 
nych z referatami, wygłoszonemi na kursie i powziętemi uchwałami. 
Kilku Xięży Instruktorów przeprowadziło już zebrania Xięży w de­
kanacie i przysłało sprawozdania; inni odkładają to na miesiąc kwiecień.

Pierwsza konferencja Xiędza Ins truktora  dek. odbyła się w de­
kanacie ropczyckim, dnia 7 II. w Górze ropczyckiej. Zebranie zagaił 
X. Dziekan Wcisło; a sprawozdanie z przebiegu kursu złożył X. Ins tru ­



55

ktor dekanalny, X. Rogoż. Sprawozdanie uzupełnił X. Chłoń, który 
brał udział w kursie w Tarnowie.

W wyniku obrad powzięto następujące postanowienia:
1) We wszystkich parafjach dekanatu powołać do życia „Wydziały 

Parafjalne Caritas", do dnia 8 IV br.
2) Przesłać do Instruktora dek. sprawozdania o stanie A. K. 

w parafji, celem zorjentowania go i umożliwienia mu ułożenia pro­
gram u pracy w dekanacie.

3) By zasilić dekanalną kasę A. K. uchwalono opodatkowanie 
się po 50 gr. miesięcznie.

4) Zlikwidowano słabo funkcjonujący sekretarjat okręgowy SMP.
a agendy sekretarja tu  przydzielono instruktorowi dekanalnemu.

** *
Instytut zwraca się z usilnym apelem do PT. Xięży Instruktorów 

dekanalnych, by koniecznie przeprowadzali konferencje z ducho­
wieństwem dekanatu na temat A. K. Zebrania zwołuje X. Dziekan 
a głównym referentem jest instruktor dekanalny.

O czekujemy do d n ia  1 m a ja  dokładnych  spraw ozdań o prze­
biegu konferencji.

Diecezjalny Kongres Eucharystyczny.
Katolicka prasa diecezjalna i krajowa przyniosła wszystkim r a ­

dosną wieść, że z inicjatywy i rozporządzenia J. E. X. Biskupa dra 
Franciszka Lisowskiego odbędzie się w Tarnowie od 8 — 10 czerwca 
Kongres Eucharystyczny. Spełni on wiele zadań. Będzie on hołdem 
publicznym złożonym przez Diecezję, Bogu Utajonemu w Najświętszym 
Sakramencie, będzie wyrażeniem publicznem pokornej wdzięczności 
za dar nieoceniony, za Chleb Niebieski, będzie zjednoczeniem serc 
i dusz diecezjan w Jezusie Chrystusie.

A czem on ma być ponadto dla pracowników Akcji Katolickiej !
Oto winna ta uroczystość rozbudzić i wzmocnić w nich gorliwość 

i zapał apostolski. Bo „duch Akcji Katolickiej — jak mówi pięknie 
X. Biskup Adamski — to duch apostolstwa, duch promieniowania — 
to pragnienie udzielania swojego szczęścia wewnętrznego i swych 
wierzeń innym. Niema apostolskiego ducha w duszy, w której nie 
przelewa się życie Chrystusa; treścią jego jest poświęcenie dla innych, 
zdobywanie dusz dla Boga. Warunkiem apostolskiego ducha — jest 
życie nadprzyrodzone. Źródłem nadprzyrodzonego życia w człowieku 
jest Eucharystja  — Chrystus, Utajony w Najświętszym Sskramencie. 
Stąd w najgłębszem zrozumieniu sprawy, źródłem Akcji Katolickiej, 
źródłem wielkiego, zdobywczego i uszczęśliwiającego ducha apostol­
skiego, jest ten sam Chrystus, w którym duch apostolstwa był uciele­
śniony — jest Eucharystja, ognisko nieustannego poświęcenia i apo­
stolstwa Syna Bożego na ziemi",
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Każdy Zarząd Parafjalnej Akcji Katolickiej winien dołożyć wiele 
starań, by przez Stowarzyszenia Katolickie wpłynąć na jaknajlicz- 
niejszy udział parafjan  w kongresie. Całą zaś pracę ideową i wy­
chowawczą przepoić kultem Eucharystji świętej. Wtenczas Ona stanie 
się napraw dę dla wszystkich źródłem życia wewnętrznego i źródłem 
sił w pracach i trudach apostolskich.

„K to  miłuje Boga, must chcieć, by 6 0  w szyscy miłowali, a kto 
prawdziwie miłuje bliźniego, musi pragnąć i pracować dla jego wiecz­
nego zbawienia,\  p iu s  XX.

w a w a mm w a

Wobec powstawania coraz liczniejszych zarządów parafjalnych 
Akcji Katolickiej nadchodzi czas, by podjąć się pracy organizowania 
Dekanalnych Rad A. K. Jeśli połowa parafji w dekanacie będzie 
miała zorganizowane parafjalne zarządy, należy utworzyć Dekanalną. 
Radę A. K. według regulaminu uchwalonego przez Zjazd Księży Dzie­
kanów, a zatwierdzonego przez J. E. Ks. Biskupa Fr. Lisowskiego.

Ozem ma być Dekanalna Rada Akcji Katolickiej ? Oto ogniskiem 
myśli i czynu katolickiego. Wejdą do niej najwybitniejsze jednostki 
z pośród świeckich katolików w dekanacie, gdyż tworzyć ją będą 
prezesi i sekretarze Zarządów parafjalnych A. K. Ponadto może De­
kanalna Rada Akcji Katolickiej zaprosić do swego grona wybitnych 
katolików z dekanatu.

Składając się z najlepszych synów Kościoła, oddanych gorąco 
sprawie katolickiej, rozwinie Dekanalna Rada A. K. gorliwą działal­
ność. Wpływ jej i autorytet, połączone z gorliwością o chwałę Bożą, 
wyciśnie piętno na życiu katolickiem dekanatu.

Jakież najpilniejsze zadania będą ją czekać po utworzeniu?
Pierwszą troską i pierwszą pracą Dekanalnej Rady A. K. będzie 

powołanie do życia parafjalnych Zarządów A. K. w tych parafjach, 
gdzie ich dotąd niema. Różne przyczyny mogą się na ten fakt skła­
dać ; czasem byw a brak pomocy i r a d y ; członkowie z Dekanalnej 
Rady pospieszą z pomocą i dołożą starań, by we wszystkich p a ra ­
fjach zaistniał i pracował Zarząd Parafjalnej Akcji Katolickiej.

Dalszem zadaniem będzie troska o zorganizowanie we wszyst­
kich parafjach katolickich Stowarzyszeń, młodzieży i dorosłych. By to 
zadanie przeprowadzić, Dekanalna Rada powoła do życia Koło pre­
legentów A. K., którzyby mogli spieszyć z pomocą Księżom Probosz­

Ogniska myśli i czynu katolickiego.
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czom przy zakładaniu Stowarzyszeń. Sami zresztą członkowie Rady, 
w miarę swych sił i możności podejmą się tej ważnej pracy.

Niezmiernie doniosłem zadaniem Dekanalnej Rady A. K. będzie 
praca i oddziaływanie na społeczeństwo w celu wytworzenia opinji 
katolickiej. Tyle spraw publicznych, tyle zagadnień przeróżnych p rzy­
nosi każdy dzień — i te fakty bywają nieraz błędnie oświetlane i ko­
mentowane. Jesteśmy świadkami pogańskich wprost poglądów na 
niektóre zagadnienia. Temu stanowi muszą się katolicy przeciwstawić 
i wytworzyć opinję katolicką, płynącą z wiary i z przykazań Bożych. 
Kierownikiem i propagatorem  tej opinji będzie Dekanalna Rada A. K.

Ważnem również zadaniem Dekanalnej Rady będzie ustawiczna 
troska o szkolenie pracowników A. K. po parafjach. Ruch Akcji Ka­
tolickiej w formach zorganizowanych jest nowością w Kościele. Stąd 
konieczną jest rzeczą przeprowadzać pouczenia i kursy dla tych 
świeckich katolików, którzy mają zwierzone prace A. K. w parafji. 
Im więcej dołoży się w tym kierunku starań, im bardziej przygoto­
wane i wykształcone będą Zarządy Parafjalnych A. K. -  tem owocniej­
sza będzie ich działalność.

Ale pracując na zewnątrz — nie wolno członkom Dekanalnej 
Rady A. K. zapomnieć o własnem wyrobieniu wewnętrznem. Praca 
ta winna pójść w dwu kierunkach : w kierunku zdobywania wiado­
mości o A. K. i w kierunku wychowania wewnętrznego, rozbudzenia 
w sobie życia nadprzyrodzonego. By zdobyć uświadomienie o A. K. 
konieczną jest rzeczą studjowanie publikacyj i dzieł z tego zakresu; 
ponieważ zaś w dzisiejszych czasach trudno jest każdemu kupować 
wszystkie książki i abonować czasopisma — stąd wyrosła konieczność 
utworzenia przy Dekanalnych Radach bibljotek A. K. Bibjjoteka, za­
opatrzona w doborowe książki, odda ogromne usługi w dekanacie.

Ponad wszystko zaś najważniejszą pracą i troską członków De­
kanalnej Rady A. K. — to praca na terenie własnego życia wewnętrz­
nego. Nie można Chrystusa nieść w społeczeństwo i wypromieniowy- 
wać Go w otoczenia, jeśli On w duszach członków Rady wpierw nie 
zamieszka. Nie łudźmy się; bez głębokiego życia wewnętrznego wy­
siłki Rady A. K. nie przyniosą wiele ow oców ; zrobi się może to 
i owo, ale nigdy nie stanie się ona tem, czem w dekanacie być po­
winna : Ogniskiem myśli i czynu katolickiego.

Cygodnikiem katolickim dla naszej diecezji jest „J^fasza 
Sp raw a", p ism o bardzo pięknie ilustrowane, ciekawe, duże, 
a mimo to bardzo tanie, przypominamy Zarządom p . H. K. 
oraz Stowarzyszeniom Hkcji Katolickiej o bowi ąz e k  wielki :  
popieranie dobrej prasy. Spełnią członkowie to ważne zadanie, 
kolportując w parafjach gorliwie i usilnie nasz diecezjalny ty­
godnik katolicki.
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O rganizacja  'para fja lnej A kc ji K a to lickie j
N a  w e z w a n i e  P r z e i u i e l e b n e g o  p r o b .  F r a n c i s z k a  J a n a s a  z e s z l i  s i ę  p o  s u m i e  

d n i a  1 4 - g o  s t y c z n i a  1 9 3 4  r .  d o  d o m u  p a r a f j a l n e g o  m ę ż c z y ź n i  b a r d z o  l i c z n i e  i v  c e l u  

z a ł o ż e n i a  S t o w a r z y s z e n i a  m ę ż c z y z n .  N a  p o c z ą t k u  o d ś p i e w a n o  h y m n .  s t o i c .  „ M y  

c h c e m y  B o g a . "  Z e b r a n i e  z a g a i ł  X .  P r o b .  i  w  g o r ą c y c h  s ł o w a c h  z a c h ę c i ł  z e b r a n y c h  

i c s k a z u j ą c  n a  p o t r z e b ę  z a ł o ż e n i a  s t o w a r z y s z e n i a .  P o  d o k ł a d n e m  w y j a ś n i e n i u  p r z e z  

X .  P r o b o s z c z a  d l a c z e g o  t e r a z  i c ł a ś n i e  j e s t  n a s z y m  o b o w i ą z k i e m  p o p i e r a ć  A k c j ę  

K a t o l i c k ą ,  m ę ż c z y ź n i  z e b r a n i  n a  s a l i ,  i d ą c  z a  w s k a z a n i e m  s w e g o  u k o c h a n e g o  d u s z ­

p a s t e r z a ,  p o s t a n o i u i l i  z a p i s a ć  s i ę  g r e m j a l n i e  d o  S t o i o a r z y s z e n i a .  N a  i c s t ę p i e  o b r a n o  

t y m c z a s o w e g o  s e k r e t a r z a  J a n a  G a j d ę  k t ó r y  z a j ą ł  s i ę  s p i s y w a n i e m  c z ł o n k ó w .  P o ­

c z ą t e k  b y ł  d o b r y  b o  o d r a z u  z a p i s a ł o  s i ę  7 5 ,  ( a  o b e c n i e  j e s t  9 0  c z ł o n k ó w ) .  Z a r a z  

w y b r a n o  z a r z ą d ,  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e .  P r e z e s  A n d r z e j  K u r a ś  w ó j t ,  z a s t ę p c a  

J ó z e f  G a j d a ,  s e k r .  J a n  G a j d a ,  s k a r b .  J a n  M y t n i k  z a s t ę p c a  A n t o n i  B i b r o ,  B i b l i o t .  

T e o f i l  O g a r .  K o m i s j a  r e w i z y j n a  F r a n c i s z e k  M y t n i k ,  K a r o l  M y t n i k  i  W i k t o r  K a ­

p u s t a .  P o  w y b o r z e  z a r z ą d u  o d b y ł a  s i ę  m a ł a  d y s k u s j a ,  w  k t ó r e j  z a b i e r a ł o  g ł o s  k i l k u  

c z ł o n k ó i o .  N a  z a p y t a n i a  o d p o w i a d a ł  X .  P r o b o s z c z  i  p o c z e m  z e b r a n i  r o z e s z l i  s i ę  d o  

d o m u .  T e g o  s a m e g o  d n i a  p o  n i e s z p o r a c h  z e s z ł y  s i ę  d o  d o m u  p a r a f j a l n e g o  k o b i e t y  

i v  c e h i  z a ł o ż e n i a  s t o w a r z y s z e n i a  P o l e k .  P o d  p r z e w o d n i c t w e m  k s .  P r o b .  F r .  J a n a s a ,  

p o  j e g o  o b j a ś n i e n i u  c o  d o  A k c j i  k a t . ,  k o b i e t y  z a p i s a ł y  s i ę  w  l i c z b i e  7 8  ( a  o b e c n i e  

85 c z ł o n k ó w . )  O d r a z u ,  w y b r a n o  z a r z ą d  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e ;  P r e z e s k ą  W a l e r j a  

K a p u s t o w a ,  z a s t ę p .  Z o f j a  B i b r o w a ,  s e k r .  W i k t o r j a  S a c h o w a  z a s t ę p .  Z o f j a  L a t o -  

c h o w a ,  s k a r b .  W i k t o r j a  S t a s z k o w a ,  z a s t ę p .  H e l e n a  M a c h e t o i u a ,  b i b l j o t .  M a r j a  

M a c h e t o i u a  z a s t ę p .  M a ł g o r z a t a  G a w ł ó w  a ,  K o m i s j a  r e w i z y j n a :  G y p r j a n a  M y t e i k o w a  

i  G a b r y j e l a  S m o l e n i o w a .  P o  i v y b o r z e  z a r z ą d u  z  p o w o d u  z  p ó ź n i o n e j  p o r y  d n i a  

k o b i e t y  n i e  z a t r z y m y w a ł y  s i ę  j u ż  d ł u g o  l e c z  p o  k r ó t k i e j  d y s k u s j i ,  p o  o d ś p i e w a n i u  

p i e ś n i  ( P o d n i e ś  R ą c z k ę  B o ż e  D z i e c i ę )  r o z e s z ł y  s i ę  d o  d o m u .  N a s t ę p n i e  X .  P r .  F r .  

J a n a s  u d a ł  s i ę  d n i a  1 7  s t y c z n i a  d o  J a w o r s k a  i  z a p r o s i ł  n a  z e b r a n i e  d o  s z k o ł y  

t a m t e j s z y c h  m ę ż c z y z n  i  k o b i e t y  i v  c e l u  z a ł o ż e n i a  t a m  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  O d r a z u  

z a p i s a ł o  s i ę  k i l k a d z i e s i ą t  c z ł o n k ó w ,  m ę ż c z y z n  i  k o b i e t  i  w y b r a n o  z  p o ś r ó d  n i c h  

z a r z ą d  t a k  w  s t o i v .  m ę ż c z y z n  j a k  i  P o l e k  a  n a  p r z y s z ł ą  n i e d z i e l ę  t .  j .  2 1  s t y c z n i a  

p r z y s t ą p i o n o  j u ż  w s p ó l n i e  d o  w y b o r u  P r e z e s a  P a r a f j a l n e j  A k c j i  K a t o l i c k i e j  

i  c a ł e g o  z a r z ą d u .  W y b ó r  o d b y ł  s i ę  w  d o m u  p a r a f j a l n y m  p o  s u m i e .  W  s k ł a d  z a ­

r z ą d u  w e s z l i :  P r e z e s  P a r .  A .  K . :  J a n  M y t n i k ,  z a s t ę p c a  F r a n c i s z e k  B a c a  z  J a w o r s k a ,  

s e k r .  S t a n i s ł a w  N i e m i e c  z a s t ę p .  A n i e l a  M a r y s ó w n a ,  s k a r b .  J a n  K u r o l ,  b i l j o t .  A n t o n i  

K o p y t k o  d r u h  z e  S t o w .  m ł .  m ę s k .

O d b y ł y  s i ę  j u ż  d w a  z e b r a n i a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  A s y s t e n t a  A k c j i  K a t o ­

l i c k i e j  P r  z e w .  X .  P r .  F r a n c i s z k a  J a n a s a ,  n a  k t ó r y c h  p o m a w i a n o  n a j w a ż n i e j s z e  

s z c z e g ó ł y  d o t y c z ą c e  c z ł o n k ó w  A k c j i .  W y j a ś n i e ń  u d z i e l a ł  A s y s t e n t  A k c j i .  W  n i e ­

d z i e l ę  1 1  l u t e g o  o d b y ł a  s i ę  w  d o m u  p a r a f j a l n y m  A k a d e m j a  k u  c z c i  O j c a  ś i v .  P i u s a  

X I  z  p o w o d u  j e g o  1 2  l e t n i e j  k o r o n a c j i .

N a  z e b r a n i e  c z ł o n k o w i e  s c h o d z ą  s i ę  b a r d z o  l i c z n i e .  W k ł a d k ę  u c h w a l o n o  5  g r  

m i e s i ę c z n i e ,  k t o  b o g a t s z y  a  k t o  b i e d n y ,  t o  n i c .  Z e b r a n o  j u ż  o k o ł o  5  z ł ,  u c h w a l o n o  

z a p r e n u m e r o w a ć  g a z e t y  k a t o l i c k i e  j a k  „ N a s z ą  S p r a i u ę ' 1 l u b  „ P r z e w o d n i k ) , K a t o l i c k i " .

Ł y s a  g ó r a  2 0  l u t e g o  1 9 3 4  r .  s e k r .  S t a n i s ł a w  N i e m i e c

|3am y już w In sty tu cie  książki dla sekretarzy i skarbników parafjalnej 3 .  K. 
oraz katolickich S to w . Mężczyzn i polek , p rosim y o zamówienia.
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K a to licy ! W s z e r e g i n a sz e !
W całej naszej diecezji wre w obecnej chwili gorączkowa praca 

organizacyjna. Na apel Diecezjalnego Instytutu  powstają coraz to 
nowe Stowarzyszenia mężczyzn. Pragniem y rozniecić zapał do pracy 
katolickiej we wszystkich parafjach, pragniemy gorąco, by w szeregach 
Akcji Katolickiej mężczyźni katolicy wybijali się na pierwsze miejsca 
i dlatego wołamy :

Mężczyźni Katolicy! W szeregi nasze!
Jeśli kochacie Boga, jeśli pragniecie być dobrymi synami Ko­

ścioła i Ojczyzny przystąpcie do Akcji Katolickiej, zapisując się do 
Katolickiego Stowarzyszenia Mężczyzn (w skróceniu K. S. M.)

Czem ono jest?
Katolickie Stowarzyszenie Mężczyzn jest organizacją, wchodzącą 

w skład Akcji Katolickiej, a przeznaczoną dla mężczyzn-katolików 
praktykujących i pragnących pracować dla dobra Królestwa Bożego 
na ziemi.

Kto do niego może należeć?
Każdy mąż katolicki, biedny i bogaty, młody i stary, robotnik, 

rolnik, rzemieślnik, kupiec, urzędnik, jednem słowem wszyscy — bez 
różnicy wieku i stanu.

Do czego ono dąży?
Katolickie Stowarzyszenie Mężczyn wnosi Chrystusa Pana  w ży­

cie rodzinne i publiczne. Gdzie już panuje, tam Go broni i nie do­
puszcza, by Go wycofano i usunięto. Pracuje w tem przekonaniu, że 
jeśli społeczeństwo nasze ma wyzdrowieć, muszą go nawskroś prze­
niknąć odwieczne praw a Boże.

Z kim Stowarzyszenie walczy?
Ze złem, z bezbożnictwem w jakiejkolwiek objawia się ono formie, 

czy pochodzi z dołu czy z góry, z lewa lub z prawa, czy występuje 
otwarcie lub podstępnie. Walczy K. S. M. również z obojętnością re ­
ligijną, która czasem jest niebezpieczniejsza, niż bezbożnictwo wyraźne.

Do której partji politycznej K. S. M. należy?
Jako  Stowarzyszenie Akcji Katolickiej nie należy K. S. M. do 

żadnej partji politycznej. Członkowie K. S. M. mogą zaś należeć do 
tych partji, które nie walczą z Kościołem i religją. Lecz aczkolwiek człon­
kowie należą do różnych partji — w każdej z nich przestrzegają 
bezwzględnie i szanują zasady katolickie. K. S. M. polityki nie u p ra ­
wia, ani się nią na zebraniach swoich nie zajmuje. Polityką Kato­
lickiego Stowarzyszenia Mężczyzn jest „Wierzę w Boga“ oraz p rzy­
kazania Boże i Kościelne nietylko w domu, ale publicznie odmawiane 
i stosowane.

Komu K. S. M. służby swe ofiaruje?
Chrystusowi i Jego Kościołowi. Miłując Boga i kochając Kościół
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szanuje i Kapłanów, jako sługi ołtarza i przewodników duchownych 
Służy Stowarzyszenie wiernie również Państwu' i te służby okazuje 
nie tyle słowem, co czynem ofiarnym dla dobra i potęgi naszej Rze­
czypospolitej.

Kto przedewszystkiem winien do K. S. M. należeć?
Oto ten. kogo ożywia zapał dla sprawy Chrystusowej i pewność 

w zwycięstwo d o b r a ! Ten, kto ma wiarę i to pełną i prawdziwą w ia rę ! 
Ten, kto chce być apostołem i rozniecać ogniem własnej wiary i mi­
łości Boga ogień w duszach innych! Ten, kto jest katolikiem n ie­
tylko w niedzielę i święto, ale zawsze i w dnie powszednie przy pracy 
i w cierpieniu i w weselu, w każdej chwili! Wreszcie powinni p rzy ­
stąpić do K. S. M. ci wszyscy, którzy przeszli szkołę wychowawczą 
w katolickiej organizacji młodzieży, w S. M. P.

Zatem wzywamy wszystkich i wołamy g ło śno :
Katolicy w szeregi nasze!

Mężczyźni-Katolicy! w szeregi Katolickiego Stowarzyszenia Mężczyzn.

P ie r w sz e  S to w a rzy szen ia .
Apel Diecezjalnego Instytutu  wsprawie organizowania katolickich 

Stowarzyszeń Mężczyzn nie przeszedł bez echa. Niemal z każdym ty­
godniem powstaje kilka K. S. M. Oto parę sprawozdań z założenia 
Katolickich Stowarzyszeń Mężczyzn :
K. S. M. w Radłowie.

Dnia 25 lutego 1934 r., na plebanji w Radłowie o godzinie 2-ej 
po południu odbyło się pierwsze założycielskie Zebranie Mężczyzn. 

Na Zebranie przybyło 25 ojców.
Ks. Wojciech Kornaus w zagajeniu podziękował zebranym za 

przybycie.
Następnie przedstawił położenie, w jakiem dzisiaj wszyscy z ko­

nieczności się znajdują.
Zwrócił uwagę na upadek materjalny i duchowy. Przypomniał 

głos Ojca Św., który nawołuje do odrodzenia świata w Chrystusie. 
Do odrodzenia mają przyczynić się Katolickie organizacje. 
Obecni znają potrzebę takiej organizacji Katolickiej w Radłowie 
Zapadła jednogłośnie uchwała, by w Radłowie założyć Katolickie. 

Stowarzyszenie Mężczyzn.
Po spisaniu członków przystąpiono do wyboru Z a rz ą d u :
a) na prezesa wybrano przez głosowanie kartkam i p. Stefana 

Malika.
b) wiceprezesem wybrano Franciszka Kijaka.
c) sekretarzem wybrano p. Alfonsa Glanza.
d) bibliotekarzem w ybrano Władysława Górnika,
c) skarbnikiem p. Józefa Pękalę.
Uchwalono składkę miesięczną 10 gr.
Następne posiedzenie ma się odbyć na Plebanji 11 marca o godz. 

2 po południu.
Ks. Proboszcz zachęcał wszystkich do gorliwej pracy.
Na tern Zebranie zakończono.

Ks. Wojciech Kornaus, proboszcz 
St. M alik, prezes. A. Glanz, sekretarz.
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K. S. M. w Sędziszowie.
Dnia 22 lutego 1934 r. o godzinie 17'30 w Ognisku S. M. P. Mę­

skiego w Sędziszowie odbyło się Zebranie założycielskie „Katolickiego 
Stowarzyszenia Mężczyzn w Sędziszowie" w związku z Akcją Ka­
tolicką.

Zebranie powyższe zagaił Ks. kan. Jan  Granicki modlitwą i od ­
czytał „Orędzie" J. E. Ks. Biskupa diecezji tarnowskiej, oraz wyja­
śnił szczegółowo cele i żądania „Akcji Katolickiej".

Następnie odbyły się wpisy, a na członków zapisali się wszyscy 
zebrani, których na to Zebranie zaproszono „i tak zapisało się 25 
osób".—

Po zapisaniu członków przystąpiono do wyboru Zarządu, gdzie 
jednogłośnie został w ybrany prezesem Władysław Suchacki, zast. pr. 
Adam Plata, sekretarzem Władysław Bałchan, zast. sekr. Józef Sitek, 
skarbnikiem Jan  Czochara i bibljotekarzem Wiktor Szebla.

Wpisowe uchwalono dobrowolne, zaś wkładki miesięczne wyno­
szą 10 gr. w myśl uchwalenia wszystkich członków.

Na tem po krótkiej dyskusji zebranie zakończono modlitwą
0 godz. 18'30.

Sędziszów, dnia 22 lutego 1934 r.
W  B ałchan, sekretarz W. Sochacki, prezes

K. S. M. w Cerekwi.
W dniu 19 stycznia b. r. odbyło się w parafji Cerekiew zebranie 

konstytucyjne Kat. Stowarzyszenia Mężczyzn. — Ks. Proboszcz — po 
zagajeniu zebrania przez jednego z parafjan, wygłosił przemówienie, 
w którem wyjaśnił nam cel zebrania oraz wskazał na konieczność 
organizowania sił katolickich, do obrony spraw Chrystusa i Kościoła 
św., do obrony zasad katolickich.

Po wyjaśnieniu statutu K. S. M. zapisało się do Stowarzyszenia 
46 mężczyzn, z pośród których wybrano: prezesem Michała Cabaja, 
sekretarzem Józefa Bolka, skarbnikiem Andrzeja Łabuza i bibljote­
karzem Stanisława Samoleja, oraz ustalono czas zebrań na ostatnią 
niedzielę miesiąca. — Poczem pieśnią: „Weź w Swą opiekę nasz Ko­
ściół św.“ zakończono zebranie.

M icha ł Cabaj, prezes Jó ze f Bolelc, sekretarz

K. S. M. w Oku licach.
Zaproszeni mężowie w dniu 13. II. b. r. przez Ks. Proboszcza 

w kościele przed kazaniem zebrali się po nieszporach 40-godzinnego 
nabożeństwa na plebanji w liczbie około 40, którzy wybrali dla prze­
wodniczenia zebraniu, obok Ks. Proboszcza, gospodarza z Bratucic 
Pawła Słoninę, a na sekretarza Franciszka Rachwała z Bratucic. — 
Ks. Proboszcz zagaił zebranie pozdrowieniem chrześcijańskiem: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus" i wyjaśnił cel zebrania t. j. utwo­
rzenia Stowarzyszenia mężów zaufania z całej parafji, jako podstawy 
do wprowadzenia w życie Akcji Katolickiej, nakazanej przez Ojca 
św., a zaprowadzonej już w Diecezji przez naszego Ks. Biskupa.

Wśród rozmowy, jeden z obecnych, który wrócił z Francji nie­
dawno, wskazał wszystkim, jak  we Francji jedni drugich bałamucą
1 odryw ają od Kościoła katol. i jak  bardzo trzeba się mieć na bacz­
ności i trzymać się razem ze swoimi kapłanami! — Zapisało się na
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początek 30 mężów a legitymacje wzięło 28. Po rozmowie o różnych 
sprawach parafjalnych na wniosek przewodniczącego wybrano prawie 
jednogłośnie prezesem Związku mężczyzn gosp. z Bratucic Pawła Sło­
ninę, a zastępcą Franciszka Rachfała, na sekretarza Jana  Ciaćka 
z Bratucic, na zastępcę zaś Apolinarego Ciaćka z Baczkowa, na skarb ­
nika Jędrzeja  Gałka z Dąbrówki i na tem pierwsze zebranie zakoń­
czono. Składek nie uchwalono, bo wszelkie koszta wziął Ks. P ro ­
boszcz na siebie. Ks. J. Muclia, proboszcz asystent.
K. S. M. w Iwkowej.

Z radością donosimy, że dzięki zabiegom naszego Przewielebnego 
i Czcigodnego Ks. Proboszcza, zorganizowało się w naszej parafji 
czwarte z rzędu Stowarzyszenie p. t . : Katolickie Stowarzyszenie Męż­
czyzn. Nie poszło ono wprawdzie łatwo, ale już jest.

Na pierwsze zebranie w dniu 2 lutego b. r. przybyło zaledwie 
12 mężczyzn, za drugim zaś razem — na właściwe zebranie założy­
cielskie, dnia 11 marca b. r. przybyło przeszło 24 członków.

Po odpowiedniem przemówieniu Przewielebnego Ks. Proboszcza 
i przeczytaniu całego statutu, oraz po krótkiej dyskusji, zebrani je ­
dnomyślnie uchwalili, że koniecznie trzeba nam katolikom silniej się 
zjednoczyć, by wspólnie, tem skuteczniej przeciwstawić się zakusom 
masonerji i bezbożnictwa, a zatem potrzebna też i Katolicka o rga­
nizacja Mężczyzn.

Wpisało się wtedy zaraz do w mowie będącego Stowarzyszenia 
24 członków i odrazu dokonano przez aklamację wyboru Zarządu, 
w skład którego weszli: Józef Szczepański prezes, Jakób Bodek zast. 
prez., Michał Rzepecki sekretarz, Józef Gryz skarbnik, Jan  Błoniar- 
czyk zast. skarb. Izydor Szot bibljotekarz.

Do Komisji rewizyjnej zostali w ybrani: Franciszek Turek, Wła­
dysław Kita i Józef Szot. — Uchwalono, że każdy członek ma wpła­
cić 20 gr jako wpisowe, a 5 gr, jako wkładkę miesięczną.

W taki tedy sposób zapoczątkowano w naszej parafji t. zw. 
Akcję Katolicką, która ma działać za pośrednictwem organizacji. — 
Zarząd zaś parafjalnej A. K. utworzy się wtedy, kiedy przybędzie 
do nas delegat Diecezjalnego Instytutu  A. K., (o którego niniejszem 
prosimy) z odpowiednim referatem na temat: Akcja Katolicka w p a ­
rafji oraz obowiązki Zarządu paraf. A. K.

Nawiasowo dodam, że poruszono na tern zebraniu ważną sprawę, 
czyli raczej potrzebę ujęcia w ram y Akcji, — kwestję miłosierdzia 
chrześcijańskiego, aby zapobiec włóczęgostwu i nieuczciwemu wyłu­
dzeniu jałmużn przez różnych nicponiów, zarazem, by przez taką 
akcję i ewidencję prawdziwie biednych i potrzebujących wsparcia 
przychodzić im t. j. prawdziwie potrzebującym z pomocą wydatną, 
a próżniaków raczej zmuszać do godziwych zajęć.

Kończymy słowy: Bóg z nami!
J. Szczepański, prezes M. Rzepecki, sekretarz

Inne sprawozdania umieścimy w miarę miejsca w następnych 
numerach „Posłańca D. I. A. K.“. Witamy całem sercem pierwsze Sto­
warzyszenia i życzymy wszystkim wszelkiej pomyślności w pracy 
o rgan izacy jne j! Oby Wasz przykład zachęcił do zakładania K. S. M. 
Oczekujemy niecierpliwie na korespondencje. Niech sekretarze piszą 
do nas często i dużo o pracy Stowarzyszenia.
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Zakładali i e Stowarzyszeń
Jak  bardzo potrzebna była katolicka organizacja dla niewiast — 

świadczy o tem powstawanie w szybkiem tempie katolickich Stowa­
rzyszeń Polek w naszej diecezji. W śród wielu organizacyj — stoją­
cych na gruncie czysto świeckim — katolicka organizacja skupia 
coraz większe zastępy kobiet, pragnących się poświęcić w ramach 
Akcji Katolickiej pracy apostolskiej. Już przeszło tysiąc niewiast k a ­
tolickich wstąpiło w szeregi S tow arzyszeń ; niżej podane spraw ozda­
nia z kilku parafij świadczą o entuzjazmie, z którem spotkała się 
myśl organizowania kobiet.

Najlepszą formą zakładania tych Stowarzyszeń okazała się n a ­
stępująca: Ks. Proboszcz po naradzie z życzliwymi parafjanam i wy­
syła imienne zaproszenia na zebrania do niewiast — odznaczających 
się pobożnością i duchem gorliwości o chwałę Bożą. Która z niewiast 
zaproszonych na zebranie przyjdzie, niech na niem na znak swej 
gotowości przystąpienia do Stowarzyszenia odda kartę zaproszenia 
ze swem nazwiskiem. Uprzednie zaproszenie uchroni od wciśnięcia 
się w szeregi organizacji jednostek nieodpowiednich, któreby mogły 
ujemną przynieść opinję Stowarzyszeniu.

Na zebraniu organizacyjnem winien być referat z zakresu za ­
gadnień A. K. i referat omawiający cele i zadania Stowarzyszenia. 
Przysługę tu odda wykład o kobiecych zrzeszeniach Akcji Katolickiej, 
umieszczony w lutowym numerze „Posłańca D. I. A. K.“.

0  kierunek pracy.
Ogromnie ważną rzeczą jest wytyczenie zasadniczego kierunku 

pracy organizacyjnej dla członków Stowarzyszenia. Układając program 
pracy, nie wolno zarządom zapominać, że g łó w n ym  i podstaw ow ym  
celem K. S. P. jest praca w duchu Akcji Katolickiej, jest wysiłek 
skierowany do odnowienia wszystkiego w Chrystusie Panu. W r a ­
mach pracy organizacyjnej winno być uwzględnione hasło Episko­
patu, podawane przez Naczelny Insty tut na każdy rok. Tegorocznem 
hasłem jest walka z nowoczesnem pogaństwem, które wciska się do 
życia osobistego, rodzinnego i społecznego. Zatem wysoki duch reli­
gijno-moralny, praca w myśl haseł Akcji Katolickiej, winne być nicią 
złotą, kopułą, obejmującą wszystkie inne działy zainteresowań kobie­
cych czy to na polu jej pracy zawodowej, czy oświatowej i społecznej. 
Winny członkinie Stowarzyszenia złożyć Bogu serdeczne ślubowanie 
w myśl słów p o e tk i :

. . . I  nie spoczniemy póki sił,
Aż legnie zło — nasz wróg,
Aż w sercach Chrystus będzie żył,
Tak nam dopomóż Bóg!

Łączność z Diecezjalnym Sekretarjatem K. S. P.
Dopóki nie będzie utworzony Diecezjalny Związek K. S. P., jako 

władza bezpośrednia wszystkich Stowarzyszeń Polek w diecezji —
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wszelkies prawy załatwia Sekretarjat, przy Diecezjalnym instytucie 
A. K. Jest rzeczą ważną, by Zarządy Stowarzyszeń Polek odnosiły 
się często bądź to osobiście, bądź listownie w sprawach organizacyj­
nych do Sekretarjatu. Zwłaszcza chodzi nam o wieści z pracy Sto­
warzyszenia, o podawanie nam wyników dodatnich i trudności, na 
które może napotka praca K.tS. P. Dla'katolickich Stowarzyszeń Po­
lek otwieramy szpalty w „Posłańcu D. 1. A. K.“ — niech nasze niewiasty 
Polki, pełne zapału dla każdej dobrej sprawy, uchwycą za pióro i same 
niech przemówią jnż w następnym numerze do siostrzanych Stowa­
rzyszeń.

Kilka sprawozdań z założenia K. S. P.
K. S. P. w Cikowicach (dek. bocheński).
W dniu 17 marca 1934 r. była wspólna spowiedź w parafji ; 

w niedzielę wspólna Komunja św. i w dniu tym po Gorzkich żalach, 
na zaproszenie Księdza Proboszcza, zebrali się członkowie parafjalnej 
Akcji Katolickiej, Zarządy Stowarzyszeń młodzieży męskiej i żeńskiej, 
oraz kilkadziesiąt kobiet. Zebranie po modlitwie zagaił Ks. Proboszcz 
Jan  Zachara, witając z radością obecnych i przedstawiając krótko cel 
zebrania. Następnie zabrał głos WP. Franciszek Zbyszycki, były inspek­
tor szkolny w Bochni, obecnie Prezes Dekanalnej Rady Akcji Kato­
lickiej w Bochni, który umyślnie w tym celu przybył do Cikowic. We 
wzniosłym referacie przedstawił on konieczność Akcji katolickiej — 
ze względu na ważność duszy nieśmiertelnej, na konieczność walki 
ze złem, walki z grzechem, który zawsze był i będzie największem 
nieszczęściem człowieka. Wyraził mówca swą radość, że w parafji już 
są zorganizowane Stowarzyszenia Młodzieży i podniósł potrzebę stwo­
rzenia Stowarzyszenia Polek, jako trzeciego filaru parafjalnej Akcji 
katolickiej, kładąc nacisk na ważność posłannictwa kobiety, jako apo­
stołki w rodzinie, w parafji, w społeczeństwie i w Ojczyźnie. Łzy 
w oczach wszystkich słuchaczy były najlepszym dowodem, że Pan 
Prezes trafił do serc wszystkich; to też, gdy po odczytaniu i objaśnie­
niu statutu i po krótkiej dyskusji, WP. Prezes Zbyszycki zaapelował 
do zebranych niewiast — zapisały się ochotnie wszystkie obecne na 
sali w liczbie 50.

Następnie Ks. Proboszcz przeprowadził wybór Zarządu. Jedno­
głośnie zostały w ybrane: 1) Marja Puścizna, żona Stanisława z Ciko­
wic, prezeska; Marja Trzepią z Damienic, pierwsza zastępczyni; Marja 
Kasprzyk ze Stanisławie, druga zastępczyni. 2) Anna Krysa z Damie­
nic, sekretarka, Jan ina  Sobos z Cikowic, jej zastępczyni. 3) Marja 
Szkatuła ze ze Stanisławie, skarbniczka; Katarzyna Skoczek ze Sta­
nisławie, jej zastępczyni. 4) Marja Puścizna, żona Józefa z Cikowic 
bibljotekarka. Do Komisji rewizyjnej powołano: Rozalję Kmiecik 
z Cikowic, Zofję Kałucką z Damienic i Antoninę Salisz z Cikowic. 
Wszystkie wybór przyjęły.

Po krótkiej dyskusji uchwalono wpisowe 15 gr, a składkę mie­
sięczną 5 gr, niską co praw da — ale liczono się z tem, że są biedne 
matki, które mają synów i córki w Stowarzyszeniu i muszą im da ­
wać co miesiąc na wkładki i na gazetki. Plan pracy ułoży Zarząd na 
pierwszem posiedzeniu, które odbędzie się w Święto Niewiast (25 marca) 
o godzinie 2-ej po południu.

Na zakończenie Ks. Proboszcz podziękował wszystkim obecnym,



a zwłaszcza WP. Prezesowi Zbyszyckiemu; — zaznaczył swą wielką 
radość i życzył szczęścia Bożego w pracy. Prezeska Stow. Mł. żeńskiej 
złożyła podziękę Ks. Proboszczowi, Panu Prezesowi Zbyszyckiemu, 
Józefowi Postawie, prezesowi paraf. Akcji Katol. Następnie zwróciła 
się do zebranych matek, wyrażając imieniem własnem i wszystkich 
druchen radość, że od dnia tego Stowarzyszenie Mł. żeńskiej będzie 
mogło jeszcze więcej liczyć na ich poparcie, gdy bliżej zapoznają się 
z metodami pracy Stowarzyszeniowej. W ybrana sekretarką Anna 
Krysa podziękowała za zaufanie i przyrzekła swą chętną pracę — 
a wkońcu Prezeska Marja Puścizna jeszcze raz złożyła podziękowanie 
Ks. Proboszczowi i P. Zbyszyckiemu, a zebrane Polki poprosiła 
o chętną współpracę i o modlitwę. Po krótkiej modlitwie wspólnej 
w podniosłym natroju opuszczono „Ogisko“.

J ó ze f Postaw a Puścizna Tomasz
p rezes p a r a ł Akcji Kat. w Cikow icaęh. sekret, p a ra ł Akcji Kat. w Cikowicach.

Z w ielką w dzięczn ością  i uznaniem  p o d k reś la m y  gorliw ą p racę  p . p re ze sa  De- 
kanalnej R ady  A k c ji K a to lick ie j Fr. Z byszyck iego  w Bochni. Oby p r z y k ła d  Jego p o ­
r y w a ł innych do te j w ie lk ie j i św ię te j p ra cy .  —  S tow arzyszen iu  ślem y  n a jlepsze  ż y ­
czenia ow ocnej p ra c y  I

K. S. P. w Strzelcach Wielkich.
Dnia 18 lutego 1934 r. odbyło się zebranie niewiast z parafji. 

Zebraniu przewodniczył Przewielebny Ks. Proboszcz Stefan Kamionka. 
Po krótkiem zagajeniu przedstawił konieczność założenia Stowarzy­
szenia Katolickiego Polek w naszej parafji. Odczytując statut, przed­
stawił nam obowiązek członkiń i cel Stowarzyszenia. — Po krótkiej 
dyskusji zapisało się 80 członkiń i zaraz dokonano wyboru Zarządu.

Do Zarządu zostały w y b ran e : 1) prezeska Anna Oleksa, 2) se­
k re ta rka  Katarzyna Grzesikówna, 3) skarbniczka Franciszka Cicha 
(Strzelce Małe), 4) blibljotekarka Karolina Kapcia (Strzelce Wielkie).

Następnie uchwalono wpisowe 10 gr. i składkę miesięczną 10 gr. 
Zebrania uchwalono odbywać raz na miesiąc w niedzielę — w sali 
Kółka Rolniczego.

K atarzyna  Grzesik, sekretarka
Ś lem y dużo n a jlep szych  życzeń . P iszcie  co rych lej do nas o W aszej p ra cy .

K. S. P. w Chomranicach.
Zebrały się w kancelarji parafjalnej 44 niewiasty i po krótkięj 

modlitwie wysłuchały referatu Przewielebnego Ks. Proboszcza, który 
objaśnił, co znaczy Akcja Katolicka i jakie joj zadanie, oraz o po­
trzebie założenia Katolickiego Stowarzyszenia Polek w naszej parafji 
w Chomranicach.

Zebrane niewiasty wpisały się wszystkie bardzo chętnie do wspól­
nej pracy w Katolickiem Stowarzyszeniu Polek w parafji w Chomra­
nicach. Następnie wybrano Zarząd w następującym składzie: Prezeska 
Aniela Ulrichowa, wiceprezeska Marja Olesiakowa, sekretarka Marja 
Wróblowa, zast. sekr. Kazimiera Wójcikowa, skarbniczka Rozalja 
Świerczkowa, zast. skarb. Marja Wójcikowa, bibljotekarka Zofja Gu- 
brynowiczowa, przewodnicząca Komisji rew. Aleksandra Morawska.

Po wybraniu Zarządu uchwalono wpisowe po 10 gr. i wkładkę 
miesięczną po 10 gr. — Zebrania Zarządu odbywać się będą w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca po prymarji. A walne zebranie w każdą 
czwartą niedzielę miesiąca po nieszporach. — Przewielebny Ks. P ro ­



boszcz podziękował za przybycie i życzył szczęśliwego powodzenia 
i rozwoju K. S. P.

Po krótkiej kornej modlitwie zebranie zakończono.
Aniela Ulrichowa, prezeska Marja Wróblowa, sekretarka

B ęd ziem y  n iecierp liw ie  c zek a ć  na w ieści o W aszej p ra cy . S zc z ę ść  Wam B o ie l

K. S. P. w Sędziszowie.
Dnia 18 grudnia 1933 r. pod przewodnictwem Przewielebnego 

Ks. Kanonika Jana Granickiego i przy łaskawym współudziale Prze­
wielebnego Ks. Franciszka Cieklińskiego w obecności 36 osób odbyło 
się zebranie organizacyjne, celem założenia Stowarzyszenia Polek 
w Sędziszowie.

Przewielebny Ks. Kanonik Jan Granicki odczytał list J. E. Ks. 
Biskupa Franciszka Lisowskiego. — Następnie w gorących słowach 
wskazał na piękne cele Katolickiego Stowarzyszenia Polek oraz za­
szczytną ich pracę. Dalej mówił, że celem naszego Stowarzyszenia 
jest pociąganie ludzi i zbliżanie do Boga, przez dobre i przykładne 
życie. Wkońcu zachęcił obecne do wstąpienia w szeregi Katolickiego 
Stowarzyszenia Polek.

Wszystkie obecne na sali jednogłośnie wyraziły przystąpienie 
do Katolickiego Stowarzyszenia Po'ek. Wtenczas Przewielebny Ks. 
Kanonik Jan Granicki odczytał statut Katolickiego Stowarzyszenia 
Polek, tłumacząc bardziej zawiłe punkty. — Na polecenie Przewiel. 
Ks. Kanonika Jana Granickiego jedna z obecnych Pań sporządziła 
listę zgłaszających się do Katolickiego Stowarzyszenia Polek, do któ­
rego przystąpiły wszystkie obecne na sali, a przedtem zaproszone 
Panie w ilości 36 osób.

Z kolei w myśl statutu przystąpiono do wyboru Zarządu.
W skład Zarządu weszły następujące członkinie: 1) prezeska 

Henryka Romańska, 2) zastępczyni Stefanja Wójcikowa, 3) sekretarka 
Jadwiga Gorlach, 4) zastępczyni Helena Marchlik, 5) skarbniczka Ka­
tarzyna Jasińska, 6) zastępczyni Marja Ptasznikowa, 7) bibljotekarka 
Agata Jordan.

Postanowiono, że zebrania Katolickiego Stowarzyszenia Polek 
w Sędziszowie odbywać się będą raz w miesiącu, w lokalu specjalnie 
na ten cel nam przeznaczony przez Przewiel. Ks. Kanonika Jana 
Granickiego, t. j. w szpitaliku miejscowym.

Na tem zebranie zakończono.
Jadwiga Gorlach, sekretarka Romańska, prezeska

B raw o i S zc zę ść  B oże!

P ro to k o ły  z  za łożen ia  K . S . P. n a d esła ły  i inne je s zc ze  p a r a f  je  z  D iecezji.  —  

Z  braku m iejsca  n ie m ożem y ich n arazie  um ieścić.  —  W szystk im  S to w a rzyszen io m  
ślem y serdeczn e gra tu lacje  i życzen ia  ow ocnej p ra cy .

Czy już masz „podręcznik Hheji Katolickiej" Ks. L. Civardiego? 
Nie? CRiclka ezkoda! Zamów czemprędzej w  Instytucie.

W ydawca: D iecezjalny Instytut Akcji Katolickiej Redaktor odp.: Ks. Karol Pękala  
Z Drukarni Zygm unta Jelen ia  W Tarnowie — pod Zarządem W ładysław a Mroza


